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Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 
i na prewincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą do damu); 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
jPrenumerata za granicą 1 mrk. 50 1., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACHĄKOLEJOWYCH. 


Redakcya I Administracya 


Z KRAJU. 
ç . s 
3 Maj w Kraju. 

Wa wszystkich miastach 1 miastecykach Gali- 
eyi drteń 8 Maja ówięcony był e niebywałą uro- 
czystością, Nia podobne uam zamieścić relacyj 
choćby : głównych miejscowości, poprrestaniemy 
tylko na sprawondania za Lwawa. W sobotę na 
ratuaen lwowskim edbył się wapaniały wieczór, 
ma którym przemówił posta Kasprowiee, który 
w ten sposób rozprawił się z tymi „radykałami*, 
którzy za sbrodnię poczytują Polakowi „nacyo- 
nalism“. Kasprowicz mówił: 

„W naszem dokonnjącem obecnie skupieniu się 
marodowem — 1 na to chciałbym szezególniejszą 
twrócić uwagę, bo to mnie i innym najbardziej 
dolega — odrywa się od czasn do czsau pewien 
zgrzyt, który niedojrzała uwieść może umysły 
i przeszkadzać przyśpieszenin ostatecznego zwy- 
cięstwa naszej idaj narodowej. Mam na myśli błę- 
dae pojmowanie samego wyrazu „narodowy“. 

według wyobrażeń pewnych kół. którym nie 
mam samiaru dobrej raprzecaać woli, ntarło się 
pojęcie, że wyraz „narodowy! jest synonimem, 
równoznaórnikiem „wśtacenictwa”. Ludziom, 
nie chcącym zrezygnować s indywidualnego życia 
narodowego, broniącym się przed atakami na in- 
dywidcalne, polskie tyele narodowa, zarzuca al 
pod marką bezkrytycznie zapożyczonego akądinąj 
„Baczonalirmn* zbrodnię przeciw elementarnym 
prawem ludzkości. Równocześnie jednak przyzna- 
je się, 1 słnsznie, pod hasłem idei humanitarnych 
najmniejszym nawet społeczeństwem prawo 
walkio indywidualny byt narodowy. Jest 
to sprzeczność, wynikła = teoretycznego patrzenia 
na rzeczywiste potrzeby życia. 

Otóż wyzwolenia się z taj Eprzeczności jest 
najelementarniejazym naszym ohowiązkiem, ulaga- 
nia temu błądowi rowna się bowiem — w ostate- 
eznym konsskwencyach — zupełnemu wyrzecae- 
nin się naszej Indywidualnej, narodowej, polskiej 
przysełości. Dopóki najraciętsi wrogowie nasi bg- 
fg w imię ideału państwowego kuli przeciwko 
nam najskydniejsze, najkardynalniejszym zasadom 
ludzkości urągające ustawy, my, pod grozą Śmier- 
cl mamy obowiązek w im:ę ideału narodowe- 
go być zawsze do walki sposobnt. A roz- 
ważyć trzeba, ża nie jesteśmy wojskiem nactera- 
jącem, ale obleganem, rzucenem ciężkim przy- 
musem i gwałtem na śrańce koniecznej obrony“. 

Następnie p. Stemaszkowa wygłosiła piękny 


„Nowin“: Kraków, Rynek| gł. L. 8, Tel. 627, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


NOWINY 


NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. 


| 
wieria, który poniżej zamieszczamy. Niedzielny 
HER wypadł imponująco masą ! naatrojem lu- * 


Gdyby te słowo padło... 
Wiersz, wygłodeony przez panią Siemaszkowa na wiaczerza ' 
w ratuszu lwowskim kn pamięci 8 maja. 
Gdyby to mewo padło, co swą mocą 
ipiących przebudnić godne i z martwicy 
Ne życie nowe zawołać z pod darni | 
Gdyby usłyszeć, że ze snu mocami 
Wstają i zbrojmi siężkiemi chrobodą I 
Gdyby usłyszać, ża w stal wojownicy 
Walą, a w dłoniach proporce im treeszczą 
Ze wrót sapartych zgrzyta już zasnwn, 
nec przeapawszy w podziemiu słowieskczą, | 
Jasny się hufiec budzi jań i czuwa — 
I Inda jntrznia ga oręż pachwycii 
Gdyħy już ducha zażegnięte wici 
Na szrzytach ujrzeć, głuchą, ciamną nocą. 
Pera nam bowiem w spiże deiejów walić, 
Łunę na niebie czasów się zapalić 
I w bój na słońce wywołać olbrzymów! 
„Kto masz je w sobie w głębinch serca na dzie, 
Kto znasz ta słowo wielkie, dziś je wymów! 
Keué! niech pożogą na prochy upadnie, 
Reuć je, niech wichrem wieje nad pustószę, 
Nleek złota żagwią bije z twego ducha, 
Niech się niem padłe sztandary pednoszę — 
I niech go w ogniu czas idący słucha!!! 
Maryla Wojska. 
W Płaszowia 3 maj. W sali szkolnej pa prze- 
mówiesiu p. klerewnika, przedstawiono żywa obrazy, 
nemysawiająca dzieja Polski; przesunęli alę mityczny 
Piast z kołem, prowadzony przez aniołów, Kazimierz 
Wielki, Jadwiga, Batory, Kościuszko. Porywającą chwi- 
lą była modlitwa dzieci przed obrazem Częstochowskiej. 
Należy tn z uznaniem podnieść zasługą p. kierownika 
p. Pruska, jakoteż nauczycielki p. Maryi Pruikównej, 
którzy nie azczędząe trudn i mozołu, potrafili nam 
barwnie nzmysłowić dzieje naszej ukochanej ojczyzny. 
Skawina. W niedzielą 3 b. m. urządził „Sokół“ 
tutejszy wieczorek patryotyczny, w którego program 
wchodziły produkcja wokalna ( muzyczne. — Zagal? 
p. dr E. Schwarz, który szczegółowo skreślił pobudki, 
cal i przebieg owega epokowego faktn, jakim była 
Konstytscya Trzeciego Maja 1791. Oto Naród polski 
poznał potrzebą grantownej reformy swych dotyeheza- 
sowych rządów, zrzucił z siebie pychę, wszystkie war- 
stwy społeczeństwa podały sobie rękę do zgody i po- 
stanowiły odtąd wapólnemi siłami wywalczyć ojczyźnie 
niepodległość. A chociaż wrogowie nia dozwolili tej 
ustawie wejść w życia, zawaze jednak twórcom jej na- 
leży sig od nas po wieczna czany cześć i uznanie. — 
Następnie przy akompaniamencie pianina (p. 
aka) odśpiewał z przejęciem p. dr Marzewaj 
nasze“ Herza i „Czarny krzyżyk” Moninezki, — Pan- 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany, 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


na Pawłowska wygłosiła z uczuciem Mickiewicza 
„Radutą Ordona“. — Większą część programu wypal- 
niły produkcye kwartetu smyczkowego z Podgórza, w 
którym wzięli ndział panowie: A. Grünberg (I. skrzyp- 
ca), E. Kosiński (II. skrzypce), A. Moras (altówka) I 
3. Kapałka (riolonczellc). Kwartet tan wykonał caly 
azereg utworów muzycznych Mendelssohna, Moszkow- 
skiego, Mliilera, Paderawskiego. Chopina, Wilsona i lu- 


, nych. 


Wykonanle było pod każdym względem artystyczne, 
poprawne, a publiczność darzyła wykonaweów niemil- 


| knącymi oklaskami, zmuszając ich do licznych naddat- 


ków. — Cały wieczorek przatlągnął się dość późno 
w noc, a to z winy publiczności, która przestrzegając 
święcie małomiasteczkowego zwyczaju, apaźnia się nia- 
możliwie na każdy wieczorek. 

Gorlice. Rocznicg Konstytneyi 3 Maja obchodzono 
u naa uroczystem nabożeństwem w kościele, zaś wie- 
ezorem robrala alọ cała patryotyczna ludność gorlicka 
na przedstawienin sztuki L. Rydla „Na zawsze", ode- 
granej znakomicie przez artystów Iwowskiego taatru 
ludowego pod kiernukiem p. Pilarsklego, który, zachę- 


| cony powodzeniem, jakiego doznał w kwietnia w Gor- 


lieaeh, przybył za swoją trupą um 3 przedstawienia. 
Przyznać trzeba mieszczaństwa gorliekiemu, że okazu- 
je wiele zamiłowania i zroznmiania dla teatru i lite- 
ratary, to też p. Pilaraki storuje alg do poziomu in- 
teligencyi naszego ogółu 1 wystawia prawie wyłącznie 
sztuki, mające wartość literacką. Jutro graną hądzie 
Kisielewskiego „W sied*, a na wtorek zapowiedziany 
występ gościnny głośnego artysty p. Feldmana 7a 
Lwowa. — Lwowski teatr ludowy rozporządza pierw- 
arorzędnemi siłami, jak np. pp. Olska, Borośski, Pi- 
larski, niepespolity talent okazują taż pp. Szymański, 
Didur, Walichowska, Grafczyńska, a w rołach pomnlej- 
szych Złelińska. 

W Cleszynie 4 maj był przez ludność polską uro- 
czyńcie obchodzony. — Niemey cieszyńscy, zebrawary 
garść młodzieży i matlochu, urządzali przez caly dzień 
wrogie demoustracye przed Domem Narodowym; obu- 
rzającam było zachowanie się polieyi, która tym domon- 
xtracyom weale nie próbowała przeazkadzać. 


Z laworzna. Naaz korespondent przesyła nam na- 
utępujący liat : 

„Podzielam w zupełności zasadę: „audiatur et al- 
tera para”, w imig której Szanowna Redakcya umia- 
ścila sprostowanie p. Sanatowicza, że pan tem stoi na 
gruncia sprawiedliwości i oddaje każdemu, co się na- 
leży. Jednakowoż mam żal do Szanownej Redakcyi, że 
bez odniesienia sig do mnie, list p. S. umieściła, któ- 
ry zdobył się aż na takie dowody, ża napisał gołosło- 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
ad godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, I. p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


— Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowincyi. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal. 
drobne ogłoszenia po 4 balerze od azu. minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 ħal„ spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor, za tysiąc. 


Iaseraty prowadz! w swalm zarządzie p. M. dupezye. 


Administracya „NOWIN“ : Rysek at. L 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmara L. 2. 


wne „nieprawda“. Nie pozostaje mi więc ule innego, 
jak jeszcze raz oświadczyć, że dotyczących wiadomości 
z palca nie wyszałem i utrzymuję z całą stanawóżo- 
ścią, że zajścia z panami K., i M. miały miejąco i o- 
pierają mię na prawdziwej rzeczywistości, gdyż aaoky 
panów K. i M. są tak wiarygodne, że wykluczają 
wszelką wątpliwość. Ponieważ p. S. nauczył się jut 
„swoja kochać s cudze azanować”, a zarazem odwołu- 
je się do naszych braci Polaków, by znalazł między 
nimi przyjaciół, sądzą, że jeat to dla nas zupełną an- 
tynfakcyą. Ryle tak dalej!“ 5S. 

Myślenice. (Nabożeństwo w aynagodre za duaz 
áp. A. Potockiego). W synagodze izrael, w Myślenicach 
odbyło się 4 bm. żałobne nabożeństwo zu śp. namie- 
atnika, poczem rabin myślenicki p. Perimann przemó: 
wit do zebranych wszystkich miesrczan izrnolickich, 
piętnując ohydne akrytobójcze morderstwo. — Prreło- 
żeństwo zaś wyraziło przed wyżuzą władzą, imieniem 
wszystkich irraolitów w Myślenicach zamieszkałych, 
miezxachwianą lojalność oraz niezłomną wierność pad- 
dańczą. 

Zmarli. Karol Czachowski, rotmistrz wojsk polskich, aya 
gą 4 r. 1863/4, w 70 roku życia mmarł w Nawym 


Morderstwa we Lwowie. 


Morderstwa w „święto socyglistyczna". Dzien- 
niki lwowskie notują szereg krwawych wypad- 
ków, którymi uakończył się obchód „święta so- 
cyalistycznego* we Lwowie. Zwłaszesa jeden wy- 
padek +aniepokoił opinię i drienniki zadają pyta- 
uie, czy we Lwowie nie nastały stosunki war- 
szawskie, czy nie istnieje jakaś bojówka, która 
uprawia gwałt, terroryzując spokojnych mieszkań. 
ców. Około godz. 16 wieczorem, na rogu ulicy 
Zamarstynowekiej | Tkackiej, a więc niedaleko 
śródmieścia, ośmiu drabów, z których dwaj przy- 
ozdobieni byli w kokardki partyjne socyalnej de- 
mokracyi, napadło na Jana Ckamiera, farmana p. 
Tychowskiej, ogrodnieski we Lwowie i zabili go 
na miejscu w oczach licznej pnbliceności. — Da 
idącego ulicą tą spokojnie Chemiers, przystąpił 
najpierw jeden z drabów i ugodził ga w twars, 
później przyszli mn z pomocą inni, okładając na- 
padniętego kijami i kułakami, wreszcia jeden z 
drabów wyciągnął nóż i dźpnął Chemiera w le- 

bok, kładąe go trupem na miejscu. 

Zabójstwu temu preyglądała się wielu prea- 
chodniów, nikt jednak nia miał odwagi stanąć w 
ebronie mordowanego. O ila z dotychczasowago 


KRÓL POWIETRZA. 


Powieść m najkliżazej przyszłości 
przez 
Ludwika Szczepańskiego i Józefa Rątzkawskiego. 
(Ciąg dalszy). 

— M czem jest statek popędzany ? 

— I ma ta pytanie nia magg dokładnaga udzielić 
objaśnienia, mie widziawary statku poprzednie. Siły 
papędewej destarczn latawcowi zapewne motor ban zy- 
mewy. Ale domiesione mi także z fabryki, ża Sillni- 
teky zamówił pono dwa apecyalnaj konstrakcyi olaktro- 
motory; jeśli latotnie posługuje się elektremotorami, 
wówczaa mnuiałby mieć w koszu awego latawca także 
akumnlatory, czyli zblorniki elektryczności. Ale 
trudno to przypaźejć, jeśli nią rważy ogromny ciężar 
akumnlatorów, któreby mogły dastarezyć potrzebną ilość 
ampórów. Chyba, żeby sią Silnitzkyemu udało spo- 
rządzić jakiś urczególnie lekki akumulator? Edišon 
uwego czaso zapowiadał taki wynalazek, mle nadzieje 
zawiodły. Sllnitzky pracował także nad akumnlatarami 
1 patentował przed czterema laty drobne nlepszenia, 
ala żadna ważniejsza Inowacya na tam polu nia jest 
mi znana. Zresztą główną dziedziną badań Silnitzkye- 
go hyla tarmoalaktryczność. Jego teorya elektry- 
aznodel cłeplikowej sprawiła pewne wrażenie w kolach 
łachowców. Więcej nad to, co pann powiedzialem, na 
razie powladziećbym nie mógł; z ostateczną oceng wy- 
malazku muszę sig wstrzymać aż do chwili, w której 
obejrzę konatrnkcyę Jatawca. W każdym razie, jakkol- 
wiekby może w praktycznem zastosowaniu wynalazek 
mógł okazać się niedoskonałym, bo w praktyee trzebaby 


sią liczyć nietylko z lekkim wiatrem, ala z burzą i hu- 
raganam, aaromobil Slllnitekyego, który mógł przez 
półtorej godziny unosić się nad Berlinem, zasługuje na ` 
baczną nwagq. Mojem zdaniem interaz państwowy 
wymaga, aby czynniki rządowa zajęły sią tą sprawą | 
skorzystały z niej dla chwały i potęgi Niemiec”. 


Panna Anna Młodecka skończyła lekturę. 

— Widzi mama, że miałam racyę, twierdząc, 
że Jan jest najgenialniejszym wynalarcą. Poświę- 
mił cały majątek idei, co mu mema tak sa słe 
brała, ale dokonał wielkiego dnieła. Tylko dla- 
tnego mnie nie zabrał z sobą w tę podróż? A o- 
biecywał mi to przecie! 

— Bój sią Boga, dziecko, tybyś ehelała taką 
waryacką maszyną latać w powietrzu! Dziecko 
dregie, nigdy cl na to nie pozwolę i ty masisz 
panu Janowi zabronić, aby sam, jeśli cię kocha, 
kiedykolwiek znown podejmował takie próby. — 
Q nieszczęście nie trudno! Nlechże pęknie jakaś 
śrubka — a wasystko bęc! na złamanie karku. 
Nie, jabym na twojem miejscu zaklęła pans Jana, 
aby nigdy więcej nie wyzywał pana Boga, jeśli 
ma poważna wsględem ciebie samiary. Niech ten 
zwaryowany Kruszek, który bez koniaku obejść się 
nie może, ryzykuje swe kości. Ale panu Janowi 
tego ezyntć nie wolno! 

Panna Anna nie odpowiadała nic na te mat- 
tsyne uwagi; radoanem spojrzeniem darzyła ka- 
śdego, kto kupił ow nadzwycesjny dodatek „Ber- 
liner Local Anzeigera*. 

— Jasiek jest teraz najsławniejszym cełowie- 
kiem na Świecie! Widzi mama. jak ludzie kupują 
gazety! Ale spieszmy do domn ! 


przecie, że przyjdzie do naa po południu na her- 
b 
zę Myślisz, że przyjdsia dzisiaj ? 

— Jestem tego pawna, przyjdzie z pewnością 
choćby dla tego, żeby się nsprawiedliwić, dla 
czego mie zaprosił naa, abyśmy były świadkami 
walotn. 

I obie panie rozprawiając po drodze o trynm- 
fie Silnickiego, udały się na Gruber:trasze, gdzie 
w jednym z domów na III, piętrze zajmowały 
skromne mieszkanie, złożone z trzech pokoików. 
Pani Młodecka przybyła do Berlina przed rokiem 
s Warszawy, niby se wsględu na stadya córki, 
ale faktycanie dla tego, że panna Anna chelała 
być w pobliżu narzeczonego swego, inżyniera Ja- 
na Silniekiego, którego poznała w Zakopanem 
i pokochała gorącą miłością, zapalając się do je- 
go planów i podzielająe jego nadsieje. Panna 
Anna nie miała wprawdzie zdolności do matema- 
tykii do Śzyki — i obliczenia długości fal elektry- 
cenych były dla niej zawsze nie zrozumiałe, nie 
mniej z miłości do pana Jana, aby móds podzłe- 
lać jego pracę, usiłowała zgłębiać tajniki nanki 
o elektryczności, która w ostatnich latach ogrom- 
ne poczyniła postępy. Młodsi mieli się pobrać, 
skoro tylko Jan Silnicki nkońezy pracę, która 
pochłonęła cały jego majątek, otrzymany w ep: 
dku po wuju — i zrealizuje nadzieje, przywiąra 
ne do tego wynalazku. Pani Młodecka, wdowa, 
która posiadsjąc po mężn nie wielki kapitał, mo- 
gle z córką żyć akromnie, ale bez troski o chleb 
— nie bardzo życeliwam okiem spoglądała na ten 
stosunek; karyera wynalazcy przejmowała ją lę- 


Jasiek obiecał | kiem, utolewała nad „marnotrawstwem” pana Ja- 


na, który nie kupił sobie nowej krawatki, ale 
duiesięć tysięcy marek mógł wydać na próby z ja- 
kimś nowym aliażem metalów, o którym pannie 
Annie cuda opowiadał i który zwał radiomi- 
niam: ale ostatecznie ulegała we wsrystkiem 
córce, która g entuzyszmem podzielała — prze- 
sadne | — nadzieja młodego wynalazcy. 

— Teraz chyba mama już uwierzy, że Jasiek 
będzie miał miliony? Teraz może sobie urządnić 
pracownię, jakiej mu Edison posaxdrości| Terse 
stał się sławnym na cały Świat! Jest królem 
powiatrza! 

— Ej, moje dziecko, sława jest to piękna 
rzecz, ale ja się tych wszystkieh waszych aoro- 
planów i merostatów boję! A królestwo w powia- 
treu — to królestwo bardzo ntepewne. I jeszese 
jednego się lękam, mianowiele, żeby mu Niemcy 
wynalaeku nie ukradli... 

— Mams ma racyę w tym względzie. Jasiek 
mi opowiadał nieraz, z jak natrętną ciekawością 
technicy niemieccy chcieli wybadać jego tajemni- 
cę. Om i tu nie eofnęliby się przed wywłaszcze- 
niem! Prseciaż dlatego tylko zaniechał? patento- 
wania poszczególnych czędci swega wynalaskn. 
Nie patentowa? — ani bateryi termoelektrycznaj 
z radiomininm, ani swoich akumulatorów... Chciał 
w sekrecie przed wszystkimi skonstruować i wy- 
próbować swój aeromobil — i dopiera potem wy- 
stąpić przed światem z gotową, praktycenie wy- 
próbowaną całością. Teraz oczywiście sekretu jnó 
utrzymać nie może... 

Panna Anna, zamyślona głęboko, weszła e ma- 
tką do mieszkania. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


E~ PASKI" WOALKI, KRAWATY, Kołnierzyki, Pońezochy, Szale. 
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Śledztwa wnosić można, zabójatwo miało tło par- 
tyjne. S. p. Jan Chemier, 23-letni chłopak, pra- 
eując, jako farman, nie zaniechał pracy w dniu 
1 maja i cały dzień powaził lub też pracował w 
ogrodzie. To, zdaje się, nie podobało się jego ko- 
legom zamarstynowsktm, którzy poprzysięgli mu 
zemstę. 

Zaticle policyanta wa Lwawle. Wezoraj wie- 
torem w jednym z szynków przy ul. Batorego, 
niejaki Bazyli Zabawski, Rusin, wyprawiał ogro- 
mre awantury. Na wezwanie właściciela szynku 
przybył ajent policyjny i aresztowawszy Zabaw- 
skiego oddał go kapralowi policyt Szpakowi z po- 
leceniem, aby go zaprowadził na inspekcyę poli- 
cyjną. Zabawskt opierał się policyantowi i nie 
chelał iść, a gdy go policyant chciał zmusić do 
ndania się na inspekcyę, Zabawski doby? rewol- 
weru i strzelił do polieyanta dwa razy, raniąc go 
viężko w pierś. Zebawskiego aresztowano, poli- 
tyanta zad odwieziono do szpitala. Obie rany są 
tak ciężkie, iż lekarze nie mają nadziei utrzyma- 
nia go przy życiu. 

Nażowcy Iwawscy. W sobotę zamiast stróża 
otworzył w nocy bramę jednej z kamienie lwow 
skich w Zamarstynowie Filip Anyżek i njrzał 
tełowieka nieznenego sobie i nie chełał go wpn- 
ścić. Nieznajomy, pijany murarza Łuczka dobyt 
noża | pchnął go w seyję. Clos nie był jednak 
śmiertelny. Anyżek zdołali obronić się przed dal- 
szymi cłosami, ujął pijanego napastnika 1 oddał 
go nolicyl. 

W sobotę nad ranem, około godziny 5 wra- 
cali ulicą Żółkiewską dwaj towarzysze: Antoni 
Furmański, czeladnik reeźnieki i Władysław Czor- 
ny vel Gałas, woźnica doróżkarski bez zajęcia. 
Obydwaj byli dobrze padehmieleni i w czasie 
drogi sprzeczali się o jakąś dziewczynę. Farmań- 
ski dobył noża i zranił nim dosyć ciężko Qzor- 
nego. Policya aresztowała obydwóch. 


a 


Trup dziecka w skrzynce, 


W piątek nadeszła » Bremy da Lwowa pocztą 
dość ciężka a niewielka skrzyneczka pod adresem 
T., ulea Technicka, 1. 27. Na przekazie nadaw- 
czym figurowało nazwisko Maryi Kwiatkowskiej. 
Ponieważ w nl. Technickiej wskazany numer wes- 
le nia istnieje i adresata nie można było znaleść, 
adesłano skrzynkę do urzędu ełowego dla zbada- 
nia, czy w skrzynee nie znajduje się jaki towar, 
podlegający opłacie ełowej. — Można sobie wyo- 
brarić przerażenie dotyczącego urzędnika, gdy w 
skrzynce, zamiast towaru, znalazł trupa noworad- 
ka płci męskiej, dobrze jeszeze zachowanego, owl- 
niętego w białą szmatkę i resztkę jakiejś kaloro- 
wej spódnicy. Obok trupka znajdowała się kartka, 
napisane niewprawną ręką osoby, która źle włada 
po polsku. Na kartce, zatytułowanej „Kochana 
Pani", a podpisanej literami K. P., przeprasza 
antorka listu adresatkę za kłopot, prasi jednak, 
aby zajęła się pochowaniem dziecka na ementa- 
reu Łyczakowskim wa Lwowie, gdyż autorka li- 
stu nie chce, aby katolickie deiecig pachowano 
w Bremie na cmentarzu ewangelickim. „Matka 
dziecięcia już nie żyje — pisała dalej nieznana 
autorka — dziecię ochrzczone zostało święconą 
wodą, przykro jednak dziecko katolickie chować 
między awangelikami*. Skrzynka nadaną została 
24 s. m. 

Urząd cłowy zaslarmował policyę, której nde- 
ło się wysznkać adresata, ten jednak nie mógł 
podać żadnych szczegółów. Na ciele dziecka nie 
znaleziono żadnych śladów gwałtownej śmierci, 
może jednak zakład medycyny +ądowej, gdzie 
zwłoki odesłano, wykryje jakieś znaki wewnętrzne. 
Treść listo, jakoteż staranność, z jaką dziecię pa- 
kowano do skrzynki, wskazuje na to, że dziecię 
to jakiejś emigrantki katoliezki, która z gorliwo- 
śni religijnej wysłała dziecię do kraju, nie chcąc 
go chować na obcej riemi. Może policya w Bre- 
mie, do której odniosła się polieya lwowska, wy- 
świetli tę sprawę. 


Dich czat w amerykańskich 
Kościołach. 


Pastorowie protestanccy w Zjednoczonych Sta- 
nach zachodzą w głowę, co robić, aby zwabić pu- 
bliczność na nabożeństwa. Wymyślają sposoby 
coraz: dałwaceniejsze — aż prasa, nietylko reli- 
gljna, ale 1 Świecka podnosi coraz głośniejszy 
protest. Korespondent londyńskiego „Daily Tela- 
graphu* przytacza niektóre takie wymysły. Więc 
jakiś pastor w Nowym Jorku, znudzony pnstkami 
w śwolm kościele, zardadomił swoich parafian pla- 
katami, że zaangażował na przerwy między ctg- 
Ściami nabożeństwa... pewną dobrze znaną arty- 
stkę od pgwiedania („lady whistler“), „oraz inne 
gwiazdy l“ Zaraz na najbliższe nabożeństwo przy- 
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były tłumy. Równocześnie pastor na wyspie Sta- 
ten, opuszczony przez nabożnych, ogłosił, że za- 
miast kazań odbywać się będą tzytania popular- 
nych powieści, przeplatane moralnemi nankami. 

Nietylko atoli niepopularni duchowni uciekają 
się do ekscentrycznych środków zapełniania swych 
świątyń, czynią to samo najsłynniejsi ksznodzieje. 
I tak głośny niegdyś w Anglii, dziś nowojorski 
misyonarz, dr. Minifie, oświetla swój kościół wie- 
tzorem zawnątrz i wewnątrz elektrycznymi łuka- 
mi, zreądza wspaniałe koncerty i kazania swoje 
ilustruje świetlnymi obrazami. Służbę kościelną 
sprawują u niego biało ubrane dziewczęta — a 
każdy uczestnik nabożeństwa otrzymuje przed wyj- 
ściem ładną widokówkę. Jedna z nich, przedsta- 
wiająca pociąg, wychodzący z N. Jorku, ma ne- 
pis: „Kto jest twoim konduktorem i dokąd je- 
dziesz? Wejdź w siebie i zastanów się!“ 

Ten dr. Minifie powiedział korespondentowi na 
swoje usprawiadliwienie, że nowa czasy wymaga- 
ją nowych metod. „Czasy łojowych świec minęły. 
Wielu pastorów trzyma się łojówkowych metod, 
ea kościół powinien mieć elektrykę*. 

W mieście Atlantic City, pastor Goodman a- 
głosił, ża „w przyszłą niedzielę (26 z. m.) wy- 
głosi bardzo ważne i zajmujące kazanie. Ażeby 
wszystkim było w kościele wygodnie, wolno męż- 
czysnom zdjąć eurduty j... palić fejki. Nabożeń- 
stwo będzie głównie dla mężczyen, lecz kobiety 
mogą przyjść także — pod warunkiem, że nie u- 
blora się w kapelusze zwane „merry widow" (wa- 
sola wdówka), lub „cartwheel“ (koła od wozu). 
Ten Goodman, podobnie jak Minifie, jest zdania, 
że „niektóre kościoły wprost umierają na zbytek 
godności i potrzebują obudzenia z letargu“. 

Ciekawa rzecz, co będzie z amerykańskim pro- 
testantyemem za lat kilka? 


Nowy fondus dla gadzin kakatystyeznych 
w Poznańskiem. 


Berlin. Sejm Reeszy obradował wczoraj nad 
projektem ustawy w sprawie kredytów doda- 
tkowych dla prawincyj wschodnich w sumie 
1,048.350 marek. 

Pos. Schulz (partya państwowa) przemawia 
za przedłożeniem 1 spodziewa się, że posłowie, 
którzy się poprzeduło temu sprzeciwiali, obeenie 
przedłożenie przyjmą. 

Pos. Groeber (centrum) zwalcza przedłoże- 
nie, które przekracza konieczną potrzebę, ponieważ 
uweględnia także podoficerów. 

Sekretarz stanu Sydow oświadeea, że pree- 
wodnią myślą dla rządu było zrównanie urzędni- 
ków w prowineyach wschodnich z urzędnikami 
pruskimi. Podofieerowie zostali przez rząd welig- 
gnięci do projektn ustawy, ponieważ naturalnie 
rząd ma interes w tem, by im utrwalić silne sta- 
nowisko w prowineyach wschodnich. 

Pos. Brejski podniósł, że przedłożenie wpro- 
wadze w czyn dawne żądania fanstyzmu i jest 
premią dla fanatyków. Nie jest też prawdą, żeby 
niemieckim urzędnikom wiodło się żle wśród pol- 
skiej ludności, Polska Indność jest uprzejmą i przy- 
jaźnie usposobioną wobee urzędników, jeżeli się 
tylko z nią nie postępuje brutalnie. Polacy też 
nie usuwają się ad zadań kulturalnych, jeżeli się 
tych tylka nie nadużywa dla germanistycznych 
tendencyj. Mowes pyta następnie, dlaczego płace 
urzędników na wschodzie i zachedzia nie są je- 
dnakowe. W okolicach nad Rurą są środki żywna- 
ści i ceny mieszkań wyższe, jak w Prusiech Za- 
chodnich i w Poznańskiem. Porządni urzędnicy, 
jak go zapewniano, nie bardzo są zadowoleni 
g tego dodatku. Mowca wstydziłby się go prey- 
jąć. Partya mowcy naturalnie odrznca przedłoże- 
nie. (Oklaski). 

Sekretarz stanm Kraetke stanowezo prote- 
staje przeciwko wywodom mowcy peprzedniego. 
Stosnnki w Prusiech i Westfalii trudno porówny- 
WAĆ. 
Pos. Ledebur (soc.-dem.) zwalcza przedło- 
żenie. Mowca pragnąłby wyjaśnienia, czy przy- 
jamne stosunki z Polakami poea obrębem służby 
byłyby powadem da odebranie dodatku. Fakt, że 
okręgi Prus Zechodnich, w których przeważa lu- 
dność niemiecka, są wykluczone od dodatka, jest 
dowodem, że specyslnie myśli się o dążeniach 
germanizacyjnych i urzędników korrumpuje się tem 
przedłożeniem. 

Bar. Gamp (partya państwowa) konstatuje, 
że także do sekretarzy intendantnry adnosi się 
przedłożenie i oni także otrzymają dodatek. 

Na tem obrady nkończono. 

Barlin. Sejm Rzeszy przyjął kredyty doda- 
tkowa. 


Bojkotujmy prusactwo prezy wszel- 
kich okazyach! Wystrzegajmy się ku- 
powania wyrobów pruskich i wogóle 
niemieckich. 


Prosimy odnowić prenu- 
meratę! 

Prenumerata miesięczna 
w Krakowie, Podgórzu i 
na prowineyi I kor. 50 hal. 
Wszyscy nowi abonenci otrzy- 
mają streszezenie powieści 

‘Nowy Żyd Wieczny Tułacz“. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na środę. 
Teatr miejski: „Śluby panieńskie“, 
Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór. 
Przedstawienie kinematogr.: Teatr Kineten A przedsta- 
wienia codziennie o g. 6, 6%, i 81, 


„Chorąży* socyalistyczny. 


Wspominaliśmy już onegdaj przy opisie „święta* 
1-go maja, ża wśród świętujących przeważała liczba 
ludzi, którzy z robotnikami mają chyba bardzo mało 
wapólnego. Dowodem fakt, że nawet sztandary nieśli 
ludzie, którzy częściej mieli do czynienia z policyą i 
kryminałem, aniżeli z pracą lnb fabryką. Zaznaczyli- 
śmy już w naszem sprawozdaniu z „ówięta” 1 maja, 
że szedł w pochodzie między innymi ze sztandarem, 
olbrzymim, czerwonym sztandarem człowiek, należący 
do kategoryi ludzi, który chyba w żadnej partyi nie 
mają nie do roboty, niejaki Mośko Reinkraut. On to 
drierżył w ręku sztandar z napisem: „Sekcya żydow- 
ika P. P. 8. D.*. 

Któż to jest pan Mojżesz Jankiel Reinkrant, w 
którego ręce czerwona partya złożyła swój sztandar? 
Kim jest ten człowiek, którego postawiono jako eho- 
rążego przed innymi? Wyatarczy tn zaznaczyć, że ten 
„ehorążyć soryalistyczny ma za sobą taką przeszłość, 
jakiejby się żaden zawodowy Krymlnalnik nle po- 
watydził. 

Mośko Reinkrant pochodzi — nomen omen — z 
Wiśnicza. Od młodości czuł już żyłkę złodziejską, cze- 
go dowodem fakt, że dotychczaa był 30 razy kara- 
ny za kradzież. Pracować mu się nigdy nie chciało, 
żył z kradzieży, stał się nawet swego czan plagą 
Krakowa; był dalej 20 razy karany za włóczęgo: 
stwa i kilkakrotnie szapasowany z Krakowa do Wi- 
śnicza. Ponadto był karany 3-miesięcznem ciężkiem 
więzieniem za oszustwa i tak samo za gwałt pu- 
bliczny. Doszło de tego, że pollcya muiała go nie 
spuszczać z oka. Był więc Reinkraut przez 2 lata 
pod dozorem policyjnym. Oto krótka biografia „mę- 
2u zaufania“ partyi aucyalistycznej, chorążego socya- 
listycznego podczas „ówięta* „rchotniezega" ! 

Robotnicy, którzy, obałamueeni przez zacyallsty- 
cznych krzykaczy lub terrorem zmuszeni do świętowa- 
nia, brali udział w pochodzie socyalistycznym, niech 
się teraz przekonają, pod czyim azli przewodem. Za 
Reinkrautem nie szli bowiem żydzi, którzy osobno 
śwlęcili „majnfea* na Kaźmierzu, ala polsey robotmi- 
cy, zmięszani z indywiduami pokrewnego gatunkn, jak 
Reinkrant. Ci robotnicy zrozumieją chyba teraz, jak 
dalece slę dali zhałamueić, jeśli aż poddać się mnelell 
komendzie, Indzi takich, jak Reinkrant. Mutzą jednak 
zapamiętać, że takich Reinkrantów jedynia „międzyna- 
rodowa“ partya otacza opiekę, a nadto, że ich jeszcze 
wyriwa na czoło! 

Tak wygląda aocyalistyczny chorąży, który w po- 
chodzie maszerował z wielkim, czerwonym aztan- 
darem! 


Zajście na wykładzie prof. Rosnera. 

Dzisiaj przed poładniam na wykładzie prof, medy- 
cyny Rosnera miało miejace niezwykła zajście. W sali 
wykładowej zebrała się bardzo wielka liczba słuehaczów 
i słuchaczek. Gdy wykład się zaczął, weszła do sali 
słachaczka medycyny Janina Borowska i usiadła. — 
W tej chwili wszyscy słuchacza i słuchaczki powatall 
i wyszli ze zali, tak, że prof. Rosner mnslał przerwać 
wykład. 

Powodem zajścia było ogłoszona we wczorajszym 
numerze „Naprzodu“ nazwisko p. Borowskiej, jako 
szpiega rosyjskiej „ochrany“. Nadmienić trzeba, że p. 
Borowska jest poddaną anatryacką. Sprawa na razie 
nie jest jeszcze wyświetloną, tembardziej, że nazwiska 
Borowskich nie jest rzadkie ani w Galłcyi, ani w Kró- 
lestwie. Nie wiadomo więc, czy w danym wypadku 
chadzi właśnie o tę pnę Borowską, która uczęszeza na 
medycynę w Krakowie. 


Posledzania Rady miejsklej odbędzie sig we 
czwartek dnia 7 bm. a godz. 5 po południa. 

Nabożeństwo żałabne za śp. hr. Potockiego 
odbyło się dzisłaj o godzinie 9 rano w katedrze na 
Wawelu. Mszę odprawił ks. biskup Anatol Nowak w 
obecności ka. kardynała Puzyny, Na chórze Śpiewał 
chór kleryków mazę gregoryańską, partye solowe od- 
Śpiewał ks. wicerektor aeminarynm duchownego Kacz- 
marczyk. Po mszy odśpiewano Castrom Doloris. 
W nabożeństwie wzięti udział delegat Fedorowicz, dyr. 


Na 


Flattan, jeneralicya z gen. Stainsbergiem na czele. 
naczelnicy władz rządowych i autonomicznych. Z ro- 
dziny zmarłego wzięli w nabožeñatwie udrlał br. Ra- 
czyńska, hr. Sierakowska, Antoniowie hr. Potccey 
i inni, 

Marsz żałobny, poświęcony cieniom nieodżałowa” 
nego Andrzeja hr. Potockiego, skomponowany: przez 
Adama Wrońskiego, a wydany przez firmę księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie, zasłuruja na gi 
ręce poparcie. — Każdy objaw glęhokiego żalu, przyj- 
muje społeczeństwo nasze jak najżyczliwiej, a w nie- 
skończonym szeregu tych objawów, zajmie i marsz pu- 
wyższy miejsea bardzo sympatyczna 

Rozmlary święta narodowego. Według tymeza 
sowych obllczeń, aprzedano w niedzłełę samych hllotów 
do parku 6 tysigey; wliczając młodzież i publiczność, 
której z powodu natłokn biletów nia można było sprze 
dać, liczha uczestników featynn dochodziła do 13 ty: 
alęcy osób. 

Zapotrzehowanie „nalepek* dla zdobienia okien, 
było nadzwyczajne. Towarzystwo wydało 100.000 sa- 
leplansk na cały kraj, które w krótkim czasie zostały 
wyezerpane. Zewsząd przychodziły telegraficzne zamó- 
wienia nowych zapasów, z powoda zupełnego wyczer- 
pania, hezeknteczna, Prawdopodobnie drugie 100.000 
nalapianek zaledwie pokryłoby zapotrzebowanie. Gdzio- 
niegdzie w braku nalepek ozdabiano okna kartkami 
Towarzystwa Szkoły Ludowej, a w końcn gdy i tych 
zabrakło, zalepiano okna zwykłami ówiartkami papieru 
z pieczątkami Towarzystwa Szkoły Ludowej. 


: . 

Przyjęcie włościan w Sukiennicach nastąpiło dzięki 
ofiarności obywatelskiej kilkn firm przemysłowych i ka- 
pieckich: pp. Sataleckiego, Bialika, Wiśniowskiego, Ba- 
luka, Wątorakiego, Goetza-Okocimskiego, Rippera, J. 
K. Federowicza, Urbana, Marczyńskiego i Wenztla, 
którzy za staraniem p. r. Kosabuekiego ofiarowali hoj- 
nie wiktnały, pieczywo i napoje. 

Q mandat po eksc. Bobrzyńskim de Rady państwa 
z miast Mielec-Kolbnazowa nbiega się prócz dra Gre- 
ka także starosta hr. Z. Lasocki, obaj z ramienia 
ladoweów. Który kandydat dozna ofoyalnego poparcia, 
jeszcze nie zadecydowano. 

Z teatru miajskiega. W środę bieżącą wznowia- 
ne będzie arcydzieło komedyi polskiej: „Śluby panień- 
skie“ Fredry w obsadzie następującej: pani Wolska, 
jako Dobrójska, p. Borodziczowa — Aniela, p. Solaka—- 
Klara, Sobiesław — Radoat, Tarasiewicz — Gustaw, 
Staniaławaki — Albin, Szymborski — Jan. Równocze- 
śnie cdbywają się próby ze wznawianej wspaniałej 
tragedy! Słowackiego, która z panią Solaką w roll ty- 
tułowej ukaże się w nadchodzącą sobotę. Główne role 
grają pp: Wysocka, Tarasiewicz, Solski, Mlelewski 
i Jednowaki. 

Teatr ludawy rozpoczyna przedstawienia w bn- 
dynku Cyrku Edisona, odpowiednio przerobionym i n- 
rządzonym. — Plerwsze przedstawienie odbędzie się 
dnia 14 bm. komedyg Eradry „Gwałtn, eo eie dzieja”. 
Dyrekcyg prowadzi p. Poleński, 

W salonie „Ára“ ukazała się w tych dniach sa- 
rya nowych, nieznanych w Krakowia dzieł prof. Jð- 
zafa Mahoffera, które oieszyły się w Wiedniu wlelkiem 
powodzeniem na wystawie towarzystwa „Sztuka“. — 
W akład seryi wchodzą: dwa pastelowe, niezmiernie 
interesujące obrazy, przedstawiające „Meduzę! nowo- 
cześnie pojętą, olejny „Sad wiejski“, oraz cykl trzy- 
nastu przepięknych kartonów, wyobrażających twarzy- 
ezki dziewczątek i chłopców, o allnis uwydatnionym 
typie polskim. Nadto salon „Ars“ wystawił: Wojcie- 
cha Kossaka „Na szańcach”, pełną życia, uroku | hra- 
wury malarskiej seeng ze szturmu Warszawy w 1831 
roku; Jacka Malczewskiego nastrojową i poetyczną 
kompozycyę „Echo mełodyj*; oraz Pawła Merwarta 
„Przed źwierciadłem* i „Z pierwszego cesarstwa”, Pa- 
wel Merwart, wysłany, jak wiadomo przez rząd fran- 
euski w celach artystycznych na Martynikę, padł ofia- 
rą groźnej katastrofy, która w 1902 rokn pogrzebała 
w potokach gorejącej lawy i otebłaniach wnlkanieznem 
trzęsieniem rozdartej ziem! znaczną część mieszkańców 
Saint-Pierre, stolicy uroczej wyspy, 8 z nimi i arty- 
stę, który, chociaż Franenz, lecz w Polsce wychowany, 
władał naszym językiem wybornie i gorąco interesował 
aig sprawami polskiej aztuki. Krakowskia Muzeum Na- 
rodowe posiada jedną z jego większych kompozycyj, 

Zarząd l-go Koła męsklega T. S. L. przesyła 
nam następujący komunikat : 

Nlektóra z większych firm krakowakich wydają awoim 
odbiorcom przy kasie knpony, od których następnia po 
zebranin się większej ilości wypłacają za okazaniem 
pewien procent gotówką albo towarami. Zbieranie i tych 
knponów jent dla pojedynczych odbiorców kupujących 
towar w mniejszych ilościach rzeczą nieraz kłopotliwą, 
stąd wiele esóh alho ieh całkiam nie przyjmaja i zo- 
stawia przy kasie albo też nia zadaja soble trndu prze- 
ehowywania ich w znaczniejszej ilości, 

Pierwsze Koło męskia T, S. L., pragnąc pracent 
otrzymywany przy zwrocie knponów obrócić na cele o- 
Światowe T. A. L., zwróciła się da pp. kupców z prośbą 
o zezwolenia na umieszczenie w sklepach w miejren wi- 
deeznem przy kanie swojej skarbonki, da której kapv- 
jący mogliby układać kupony otrzymana przy zukupuia 
towarów. 

Na nmiaszczenia skarbonek I-go Koła T. 8. L, i 
wypłacania Towarzystwo procentu od zabranych w nich 
kuponów zezwoliły jnż od dłnższega czasu następujące 
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firmy: pp. J. F. Fischer, Raim i Spka, Anasta- 
zy Froncz, Kaz. Wołkowaki, Marcell Du- 
tkiewicz, W. Olazowaki, miechowski, L. 
Sykntowski. 

Z drobnych procentów uroeną poważne sumy nA 
eale oświatowe T. S. L, jeżeli z jednej strony pp. 
kupcy krakowscy w pocznein swego obywatelskiego | 
ngradowego obowiązku zezwólą za przykladem awoich 
poprzedników na mmieszczenie w awoich aklepach akar- 
bonek T, S, L. na kupony, a z drugiej strony kupt- 
jąca publiczność wszystkie kupony otrzymywane przy 
zakupnia towarów składać będzie do puszek T, 8. L. 
opatrzonych napisem: „I. Koło męskie T. S. L.*. 

Zarząd I, Koła T. S. L. zwraca się przeto z go- 
rącą prośbą do kupującej publiczności, ażeby wazyatkia 
kupony otrzymywane przy kasie firm powyżej wymie- 
nionych, składała do puszek T. 3. L., a zarazem aże- 
by upominała się w tych wszystkich sklepach, w któ- 
rych dotąd brak skarhonek T. S. I. a ndzielenie ze- 
zwołenia zarządowi I. Koła męakiego na mmieszczenie 
tego rodzeju puszki i pobieranie procentu od złożonych 
kuponów na cele oświatowe T. S. L. Dochód uzyska- 
ny ze skarbonek nn kupony będzie wykszywany w 
kwartalnych zestawieniach we wszystkie! piamach miej- 
acowych. 

Wczarajszy odczyt dra L. Rydla, p. t. „Z po- 
dróży po Greeyi“, urządzony staraniem „Akadem, Ko- 
ła artyst. miłośn. dram, klasyczn,*, zgromadził liczną 
i doborową publiczność, która z wielkiem zalntereso- 
waniem wysłuchała nadzwyczaj herwnego opisu staro- 
żytnej Hellady. Następny adezyt odbędzie się we éro- 
dą 6 maja b. r. w auli Uniwersyteckiej. Przypnazcza- 
my, że ciekawa treść odezytn zgromadzi jeszcze li- 
azniejszą publiczność. 

Qchronka na „Modrzejówce*. W niedzielę po 
poładnin odbyło się na „Modrzejówce* nroczyste otwar- 
cia i poświęcenia ochrony, przeznaczonej dla dzieci ra- 
botników, zamieszkujących tę kolonię. Da powstania 
achronki przyczyniła się w znacznej młerze pewna TO- 
dzina, która zdziałała jnż wiele dla Tow. bndowy ta- 
nich domów dla robotników, ale zdziałała beziwiennie. 
Ochrona mieści się w dawnym dworze willi Modrze- 
jówki, n kierownictwo jej pornezono Sicstrom Miłosier- 
dzia. Poświęcenia dokonał ka. Józef Błonarowiez, pro- 
łuszez parafii ów. Szczepana, który wygłosił do roho- 
tników | dziatwy stosowną przemową. Po poświęcenia 
przemówił wiceprezes dr Tomkowicz, który poświęcił 
żałobne wspomnienie zmarłym założycielom i protekto- 
rom Tow. śp. Jordanowi i śp. hr. A. Potockiemu. Pu 
przemówieniach goście zwiedzili urządzenia ochronki 1 
mieszkania robotnicze. 

Krajowy kurs pożarnietwa, mający na cela wy- 
kształcenie instraktorów pożarnych dla całego krujn, 
otwarty został w niedzielę w Krakowie w obecności 
naczelnika straży pożarnej ochotniczej p. Fenia, oraz 
krandmiatrzów miejskiej utraży pp. Stempińskiego i Fla- 
szy. Na kura zgłaaiło się 30 uczeatników głównie z Ga- 
licył wschodniej. Kora trwać ma 2 tygodnie, poczem 
«dbędzie się egzamin przed delegatem Wydziału kraj. 
i delegatami kraj. Związkn straży pożarnych. Teore- 
tyczią stroną wykładów kieruja sekretarz Związku stra- 
ży pożarnych p. Antonl Szczerbowaki. Wykłady, obej- 
mujące zasadnieze ćwiczenia i taktykę pożarną, objąć 
ma naczelnik Nowotny, 

Z Tow. strzeleckiego. W niedzielę po południn 
otwarto w krakowskiej atrzelniey sezon konkurzowem 
strzelaniem o złoty medal fandaeyi p. Gótza-Okocim- 
uklego. Nagrodą za najlapazy strzał, tzw. „plątkę” o- 
trzymał p. Franciszek Karpiński, któremn wręczono 
złoty medal. Strzelanie odbywać się teraz będzie co 
niedziełę | święta od godz. 4 po połndniu. Strzelanie 
„królewskle* do kurka odbędzie slę w pierwszą nie- 
dzielę po uroczystości Bażego Clała. 

Stypandyum dożywotnie z fundacyi im, Karola 
Szajnochy w kwocia 1359 koron 10 h. rocznie nchwa- 
l? komitet tej fnndneyl ndzielić zasłażonemn pisarzowi 
w Kaięstwie Poznatukiem Chociszewsklemu. (Dotychczaz 
pobierali to stypendynm śp. Platon Kostecki i Zygmnnt 
Miłkowski (Jeż), 

Eksplazya gazu. Wczoraj po południu robotnik 
z gazowni miejskiej, zajęty w jednym ze sklepów na 
ulicy Dietlowskiej przy naprawiania kurka od gazo- 
mierzu, wypuścił zanadto wielki strumień gazu, tak, że 
gaz nkaplodował i w tej chwili zapaliły się leżące w 
pobliżu papiery, Ogień zdołano ugasić przed przyby- 
ciom straży pożarnej. 

Usiłowana samobójstwo. Wczoraj wieczorem ko- 
ło kasarni Rudolfa przy oltoy Szlak usiłował sobie wy- 
ntrzałem z rewolweru odebrać życie niejaki F. H, wla- 
folciel trafiki z Wiednia. Przed zamachem na wlasne 
życia wypróbował danat rewolwer, zabijając dwoma 
atrzalami paa, napotkanego na ullcy. Zrantonego sa- 
motójcg opatrzyło Pogotowie. 

Ze stacyl ratunkowej. Pogotowia ratunkowa za- 
wezwano wczoraj na Podgórze, gdzie w składzie drze- 
wa na jednego z robotników spadła belka i złamała 
mu nogę. Po opatrzeniu Pogotowie przewlozło potłn- 
ezonego do szpitala 00. Bonifratrów. 

Z sall sądowej. Przed trybunałem kurnym pod 
przewodnietwem radcy Grodyńskiego toczyła się dzi- 
aiaj rozprawa o kradzieże kolejowe na dworcu towa- 
rówym w Krakowie. Na ławie oskarżonych zasiedli 
37-letni Michał Maryniak 1 21-letni Józef Łacheta, 
wyrobnicy z Krowodrzy, oraz Maryanna Nowakowa, 
właścicielka slepa ma Kleparzn, oskarżona a współ- 
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winę w kradzieżach. — Z wagonów kolejowych przy 
stacyi towarowej ginęły towary od dłnższego czasu. 
Dopiero dnia 2 marea br. niejaki Friinnieł zobaczył 
Maryniaka | Łachetę, jak sig dzielili grochem i za- 
wiadomił o tem policyę. Stwierdzono, że złodzieje 
groch tan sprzedali p. Nowakowej na Kleparzu, u któ- 
rej podczas rawizyi znaleziono worek z 96 klg. gro- 
chu zielonego i drugi worek z 68 klg. grochu bisle- 
go. Nowakowa przyznała, że groch nabyła od oskar- 
żonych. Maryniak ma już opinię złodzieja kolejowego, 
a Łacheta był kilkakrotnie karany za kradzież. Na 
podstawia wyników rozprawy trybunał skazał Mary- 
niaka i Łachetę każdego na 4 miesiące ciężkiego wię- 
zienia, zaś Nowakową w zupełności awolnił ad winy 
i kary. 

Listami gończymi ściga sąd obwodowy w Rze- 
szowie ZB-letniego Franciszka Pyska, za współudział 
w zbrodni morderstwa, jakiego dopuścił się w Klein- 
Koslau w Prnsach. 

Starostwo w Brzozowie rozpisało listy gończe w 
pościgu za 95-letnią Anielą Rogoż Sznfranową, która 
zbiegła od męża z Domaradza. 

Najachany przez tramwaj został dzislaj rano w 
ulicy Grodzkiej 32-letni Wolf Weitner, pomocnik han- 
dlowy. Odniesione kontuzye opatrzyło mu pogotowie 
ratnnkowe i odwiozło go do szpitala éw. Łazarza. 

Dostał się. Na Kasżmierzu, aresztowano dnia 2 
bm. malarza pokojowego Wincentego M., który w sta- 
nie pijanym awantarował się w tramwaju i lżył współ 
jadących. Po odstawieniu go do ekspozytury policyi 
w Podgórzu wyszło na jaw, że sąd obwodowy w Tar- 
nowie ściga go listami gończymi za zbrodnię gwałtu 
publicznego, Jakiego tamże miał się dopnócić. 

Zaginiony. W ubiegłą niedzielę zgłosił się do eks- 
pozytury pol. podgórskiej zwrotniczy kolejowy M. Przy- 
bylaki za Spytkowice z doviesieniam, że 11-letni jego 
syn, Władysław, nezęszczający do szkoły wydziałowej 
w Podgórzu, wyszedłszy 27 z. m. z domn dotąd nie 
wrócił. Policys podjęła kroki celem odazukania dziecka. 

Kamienicznik żehrakiem  Onegdoj aresztowano 
znowu niepoprawnego żebraka, kapitalistę i właściciela 
realności w Podgórzn, Hersza Moschkowitza, który na- 
trętnie żebrał po domach prywatnych. W policyi tłó- 
maczył się Moszkowitz, że zbiera datki na podatki, 
od kamieniey. Sprawę oddana do adn. 

Gołębiarza. Wczaraj aresztowała policya podgór- 
ska czterech włóczęgów, którzy w mł. Lwowskiej kra- 
dli pa sklepach kuknrudzę i pszenicę dla gołębi. Go- 
łębiarzami tywi są nieletni Franciszek i Auguat Sza- 
raje, Rudolf Tatowiez i Jan Gawlik. 

Zapłacił za wikt. Mararz i stolarz Franciszek 
Gałdyn, kiedy jeszcze terminował po mejstrach, stoła- 
wał się n pewnej ubogiej kobleclny Hornbskiej, której, 
notahene, nie płacił. Onegdoj upomnisła mu się Ho- 
rubska, aby jej przecież coś niecoś zapłacił, na to Goł- 
dyn, rozgniewawszy się, pobił ją i potnrbował, tak, że 
dopiera sąsledzi ją chronili a Gałdyna oddali w ręce 
polieyi. 

Wleczór ku ozel Sł. Wyspiańskiego urządziło w ubiegły 
ezwarłek „Koło dramatyczne” szkoły realnej w Krako- 
wie. Część T. składała się z prześlicznie opracowanego prze- 
mówienia prot Saaraty, produkcyi muzycznej i bardzo 
poprawnie wygło zonej deklamacyi (nez. Englisch). Na II. 
tzęść wieczoru złożyło się „Wesele“ (akt IL). Całość zgra- 
na bez zarzutu, zań głęboka pomyślana rola gospodarza, 
uabrała w interpretucyi ucz. Szalita artystycznej war- 
tości. Prócz tego należy się uznanie ucz. Podgórakie- 
mu (hetman', oraz wszystkim niewymianionym. Wieczór pa- 
zostawił wrażenie bardzo dodatnie. (W. P.) 

Krakowski Teatr „Wadewll* pod kier. Grz, Manaster- 
skiego, b. dyrektora „Teatru ludowego” we Lwowie, rozpo- 
cznie w tych dniach urządzać przedstawienia Indowych 
sztuk ze Śpiewami i wodewilów w sall „Sokoła“ na Pod- 
górzu, u mianowicie w każdą sobotę, niedzielę popołudniu 
i wieczorem, zaś w inne dnia rebić wycieczki na jedno, 
dwa lnb trzy przedstawienia do wszystkich miast i miaste- 
czek w Galicyi. Towarzystwo składa się z 17 osób sił ar- 
tystycznych temtrów prowincysnulnych w Królestwie pol- 
skiem, m repertuar z nowych i efektownych sztuk. 

Na pierwsze przedstawienie zostanie odegraną sztuka ze 
śpiewami i tańiesmi w 3 aktach, słowa i muzyka G. W. 
Manaeterskiego p. t. „Potomek Kaina”. W akcie drogim 
zostanie wykonanym senzacyjny „Balet posągów” 

Kierownictwo muzyki objął p. Leopold Braun. 

Repertuar teatru miejskiego : 

Czwartek: „Godiwa*. 

Piątek: godz. 3 pop. „Zgon Barbary Radziwiłłówny*, 
„Konfederaci Baracy* (ceny zniżone). 

Piątek: godz. 7 wiece. „Król Stanisław August“ (wy- 
stęp M. Tarasiewicza. 


Z Rady państwa. 


Wledeń. Na dzisiejssem posiedzenia Isby po- 
słów, prezydent poświęcił gorące wspomnienie 
zmarłym posłom ministrowi Peschce i drowi He- 
roldowi. Prezydent zawiadamia, że namiestnik dr 
Bobrzyński złożył mandat. Minister skarbu przed- 
klada żądanie kredytów dodatkowych na r. 1908. 
Między innemi znajduje się dla min. kolei 10 mi- 
lionów 600.000 kor. na inwestycye na kolei Pół- 
noenej. Wśród zgłoszonych wniosków znajduja się 
wniosek p. Pawluszkiewieza o utworzenie sądu 
pow. w Jeleśni. Prezydent zawiadamia, że p. Bu- 
dzynowski żąda dosłownego odczytania swojej in- 
terpelacyi, a p. Stransky żąda dosłownego odezy- 
tania wszystkich interpelacyj, co prezydent za- 
rządza. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Telegramy „Nowin“. 


Minister Gassmann o sytuacyi. 

Wiedeń. Minister dr Gessmann przemawiał 
wczoraj w Weithofen na zebraniu i stwierdził, ża 
parlamentarna położenie — mimo trndności, jakie 
wyłoniły się podczas feryj parlamentarnych na 
polu narodawem — w ostatnim ezasie znacznie 
alę polepszyło. Wszystkie stronnietwa ceują wiel- 
ką odpowiedzialność na wypadek, gdyby prze- 
szkodziły czynności Rady państwa. Odpowiedzial- 
ność jest tem większa, poniaważ idzie także o n- 
regulowanie stosunku do Węgier, mianowicie kwe- 
styi armit i banku. — Dr (Gessmanu podniósł ko- 
nieczność uregulowania kwestyi językowej. Stron- 
nictwo mowcy w walce językowej stanie zawsze 
po stronie swego rządu. — Wreszcie podniósł dr 
Gessmann konieczność zmiany regulaminu 
Izby, która to sprawa nie powinna zejść g po- 
regdku dziennego. 

Czesi i Niemey. 

Praga. „Narodni Listy“ donoszą, że rozstrzy- 
gnięcia radey dworu Rynescha w sprawie kon- 
fiktów językowych w sądach niemiecko-czeskich 
zostały odroczone aż do powrotu prezydenta sądu 
krajowego wyższego Wessely'ego, który ma za 
14 dni objąć napowrót swój urząd. Sąd w Che- 
bie wniósł do ministerstwa sprawiedliwości od- 
wołanie od rozstrzygnięć Rynescha. — Przeciw 
adjunktowi sądowemu w Karlsbadzie, który nie 
załatwił czeskiego podania o wciągnięcie do ksiąg 
hipotecznych, wdrożono postępowanie dyscypli- 
narne. 

Praga. Komitet wykonawegy partyi młodocze- 
skiej uchwalił wczoraj, po dłażazej dyskusyj, w 
której zabierali także głos dr Skarda i dr Kra- 
marz, rezolucyę z wezwaniem, aby posłowie cze- 
sty odmawiali poparcia rządowł par- 
lamentarnemn dopóty, dopóki nie zostanie 1- 
snnięte pegwałtenie praw narodowych czeskich 
przez sędziów niemieckich. 

Praga. Fabrykant czeski w Rumburgu, Sta- 
hal, otrzymał od sądu rumburekiego niemieckie 
wezwanie jako świadek w pewnej sprawie. Stahal 
odesłał wezwanie z dopiskiem, że uczyni mu za- 
dość tylko wtedy, gdy będzie wystosowane w ję- 
zyku czeskim, oraz, że zeznawać będzie również 
po czesku. — Gdy sędzia śledczy zagroził mu 
przymnsowem doprowadzeniem, Stahal przyszedł 
do sądu, odmówił jednak podpisania niemieckia- 
go protokołu, za co skazano go na karę dysey- 
plinarną 3 dni aresztu, względnie 30 koron grzy- 
wny. 

Niemiecki ministar rodak. 

Wledeń. Prezydent gabinetu bar. Beek konfe- 
rował wczoraj wieczorem z posłem Pradem 
przez całą godzinę a politycznej zytuacyi. (Jest 
to domniemany następca Peschki). 

Śmierć posła Herolda. 

Praga. Possł na Sejm i do Rady państwa 
Józef Herold, który przed niedawnym czasem 
zachorował na różę, umarł wczoraj o godzinie 7 
rana. 

(Dr Herold zachorował skutkiem tego, że ma- 
jąc niernaesną rankę na nodze, wdział kolorową 
pończochę. Lekarze stwierdzili, że już przed 14 
dniami nastąpiło zatrucie krwi). 

Komitet młodoczeski zbiera się dzisiaj na po- 
siedzenie w sprawie pogrzebn. — Dr Herold po- 
zostawił historyczne pamiętniki, które stosownie 
do testamentu msją hyć ogłoszone. Jedyny syn 
dra Herolde jest adwokatem i prowadzi kancela- 
ryę ojca. Kondolencye nadchodzą z wszystkich 
stron. Jeden z pierwszych nadesłał kondolencyę 
ac gabinetu, minietrowie, namiestnik Czech 
it. d. 

Jubileusz cesarski. 

Budapeszt. Prezydent ministrów dr Wekerle 
1 minister hr. Zichy wyjeżdżają we środę do Wie- 
GLi na przyjęcie niemieckich książąt związko- 
wych. 

Berlin. Weding doniesień dzienników, cesarzo- 
wa niemiecka nie przybędzie do Wiednia. Miano- 
wiete jakaś firma berlińska, której cesarzowa ka- 
zała sobie toaletę do. Wiednia wysłać, otreymała 
z Korfa telegram, żeby toslety już nie wysyłać. 

Sprawa Siczyńskiega. 

Lwów. „Nene Freie Presse“ donosila, że ajo- 
stra Mirosława Stezyńskiego, zamężna ga drem Eu- 
geniuszem Lewickim, doniosła obrońcy swego bra- 
ta, drowi Rodemu, jakoby brat jej nadesłał jej te- 
legram z rażaleniami na bardzo zły wikt więsien- 
ny. Wobec tego dr Rode odniósł się z zażaleniem 
na sąd lwowski do ministra sprawiedliwości, dra 
Kleina. 

"Tymczasem zawisdomiony o tem Slezyński o- 
znajmił, że żadnego telegrama e zażaleniem na 
wikt nia wysyłał do siostry, gdyż wikt jego jest 
dobry i dostateczny. Siczyńskł oznajmił stanowczo, 
że nie npoważnił wcale dra Rodego do czynienia 
jakichkolwiek kroków w tym kiernnku. Wobec 
tego oświadczenia prokuratorya państwa we Lwo- 
wie wysłała do „Neue Frele Presse“ odpowiednie 
sprostowanie. 

Co do śledztwa przeciw matee i synowi Siczyń- 


skim, to postępuje ono raźnia naprzód ì wkrótce 
zostania ukończone. 
Demonetracya atudenekia w Wiedniu. 

Wledań. Wczoraj stndenci akademii wateryna- 
ryjnej urządzili hałaśliwe demonstracya. Słuchacza 
domagali się poddania akademii weterynaryi, któ- 
ra obeenie podlega ministerstwu wojny, pod ewiera- 
chnietwo ministerstwa oświaty, wolnego wyboru 
rektora ete. Dla utrzymania porządku wkroczyła 
wojsko, które z nałożonymi bagnetami rozproszyła 
studentów. Studenci wysłali depntacyę z protestem 
do parlamentu, poczem udali się pod technikę 1 
uniwersytet, ażeby kolegów słuchaczy uniwersytetu 
skłonić do poparcia ich żądań. 

O zajścisch na akadewii weterynaryjnej dono- 
szą jeszcze: Podkładem wajść, chociaż mie bezpa- 
średnim ich powodem, jest stary spór o to, że asko- 
ła podlega ministerstwu wojny i że wojskowi elu- 
chacze, nie mający odpowiednich kwalifikacyj, mają 
te same korzyści jax nkończeni abituryenci. Beg- 
pośrednim powodem było oddalenie kiiku służą: 
cych laboratorynm, za którymi się studenci ajęli, 
Z powadu wkroczenia wojska powstało między stn- 
dentami wielkie rozgoryczenie. 

Komitet studentów wszedł w porozumienia za 
studentami innych szkół wyższych i grozi strej- 
kiem, jeżeli studentom nia będzie dana satysfakcya. 
Na razie podwórza waterynaryjnega tnstytntn strze 
żona są przez wojsko. Rektor szkoły prof. Beler 
interweniował wczoraj u ministra oświaty a pó 
południu przyjął depntacyę studentów i zapawniał 
ich, że jeżeli zachowają się spokojnie, wojsko o- 
dejdzie. Studenci odpowiedzieli, że nie dadzą %a- 
dnego przyrzeczenia, zanim wojsko nia o- 
dejdzie. Sprawa więc nie została załagadzoną. 

Pa zamknięciu uniwersytetu w Zagrzebiu. 

Praga. Zważywszy, że wszechniea w Zagrzebiu 
została na miesłąc zamkniętą, wielka liczba tam- 
tejszych studentów zgłasza się na wszechnicę w 
Pradze. Jak detenniki donoszą około 200 chorwa* 
ckich studentów przybędzie na letnie półrocze da 
Pragi. Dzłenniki czeskie weywają ludność, aby u- 
dzieliła poparcia tym studentom, gdyż rekrutują 
się oni przeważnie z niezamożnych kół, 

Belgrad. Dziennik „Politika“ donosi, że senat 
akademieki tntejszego uniwersytetu odmówił przy- 
jęcia 100 słnchaczom uniwersytetu eagrzebskiego, 
ueasadniająe odmowę tem, że już minął termin 
wpisów na latnie półrocze. 

Wylewy w Rosyi. 

Petershurg. (Pet. ag. tel.) Z Mohylowa, Hom- 
la i insych miejscowości donoszą o ciągłych wy- 
lewach. Wszędzie setki domów stoją pod walą. 
Z Kijowa i kilku innych miast donoszą, że woda 
opada. 

Na graniey perskiej. 

Urmla. Połączenie telegraficzne, które prey- 
wrócono, Kurdowie znów eniszczyli, zabijając przy- 
tem jednego z urzędników sajętych naprawą. — 
W nocy nzpadli Kurdowie znowu na kilka wsi i 
arabowali je. 

Wojna w Afganistania. 

Simla. Jenerał Wilkoks zaatakował Afgaicey- 
ków na wzgórzu Landy Chotal i natrafił tylko na 
słaby opór z ich strony. Afgańczycy ueiekli i wy- 
parto ich poza granicę. Po stronie angielskiej od- 
nieśli rany jeden oficer i dwaj żołnierze. 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci. 
Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób 
stawów i kości. 

Zakład Zanderowski, Kraków, ul. Zyblikiawicza I. 9. 
Od 9—1 rano, od 4—6 pop. Tel. 796. 
Dr. Merz. Dr. Staszewski, 
Dr. Wachtel, 


PALARNIA KAWY 


gareyskokowy, poleca częściowa 
„rutrsernteióna i hurtownie 


PRLARDIA. KAWY myborowe gatunki 


ŻA Bawypalonej 


| najnowszym 
inajlopszym spo- 
ży wół sobem za Fameg 
GM gaiejwawice) orgena pwietna 
KRAKÓW po conach 
Spa am najniższych, 


M. JAWORNICKI. 


Koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 
Biura i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakowia, przy ul. Kanoniczej L, 4. 


Zwracamy uwagę PT. Czytelników na oświad- 
czenia dostawców Centrali Zakupu dla Oficerów 
i Urzędników, które się znajduja w dziala inse- 
ratawym. 


(. SZGZURKÓWSKI 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


miesiąc Maji 


poleca 


Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


a Władysława Miłkawskiago 
w KRAKOWIE 


6 (Hotel Saski). 
"Telefon Nr. 108. 


IK 2— Agd 45 hal. 


MostowskajZ. br. Czytanki i nobo- 
żeństwa na maj dla dzieci ud 8 do 
18 lat. Cona 40 hal. porco 10 hal. 


Nowakowski J. ks., Miesiąc Maryi 


w Podgórzu w śródmieściu 3 
przy ul. lózefińskiej ahok 6. k. 


p 


Rodzaj ziemiopłodów j 


Wykaz najwyższych cen 
o jakich ziamiopłody w r. 1908 od gradu ubezpieczona być magą. 


Ww powiatach sądowych Galicyi i Bada. 


rAr B: jl c. 
Betz, Bircza, Bóbrka. Boborod- | Bormsozów, Brody, 
jask, Cho- | Grzymulów, 


Dubiecko, Gliriany, Gró H 

Gwośdziec, Halicz fabłonów, | 
Janów, „jarosław, Jaworów, | mołoczyska, Potok zła 
a: monka, Komarao, dst, i Salaa, Tarnopol, 
Trombowia Widniow. 


kartyn, Olesko, Pedhi 


|| teszozgki, Założca 2 


rów, Zlóczaw. 


Bukowina. 
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szenia zaliczki 


do wyrobu wody aodowi 
napełniania syfonów, fa- 
i balonów mało 
nowy tanio do 


| manana 
| CHROMOFOTOSKOP | 


najnowsza zdobycz fotograń 
pl nej 
w Grzech ul. Plon aaka 
|, parter, 
Przedstawia codziennie 
Widoki w kolorach naturalnych. 
Zmianu widoków każdega 
tygodnia. 
Najnowsze ragnletory agkiel 
udpowiednio do zwroku i re- 
goletory do światłu) 
Hygieu. oczyszczanie szkieł | 
laos aj 10 centów, 


Cracovia“ 


Pierwszy Krakowski zakład 
czyszczenia i frotarowania po- 
dłóg, urządzóń mieszkalnych, 
biurowych I sklepowych, szyb 
wystawowych i miaszkalnych, 
Specysine czyszczenia MEBLI. 


(zyszczenie nowych 
! budynków. ; 


Biuro: ul. Starowiślna 23. 
Roboty wykonuje się w dniu 
zamówienia. — Przyjmuj się 
w abunameacio rocznym, kwar- 
talym i anestęcznym. — Ur! 
dzenia w stylu wiedeńskim. — 
"Rot wykonują ludzie fachowi. 
— 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 ADES miasta Krako 
jobok Bramy Fleryanskiej) poleca wygodnie i etegancko urzę” 
poleca pokoje dla przejezdnych |dzone pokoje — na dody — miesi 
ve naa naloga i opałem cd tznie i rocznie, » utrzymaniem lal 
„40 hal. i wyżej. 19 ban. Mi 


; Wydawes: 


LA nt a w 
artyst -kamisniarski 
ICE 


lózefa Kuleszy 
maprzeciw omentaraz ; 

w Erakow! posiada 
wielki wybór gotewyo* 
iká aaka we, 


AOTEA 


potrzebny da prakyki da 
cukierni 
Adama Piaseckiego 
Kraków, ei. Otaga 10. 
Filia: gl, Flarysdska 2, fista 
Drazsawshi 


Skład rowerów 
i przyborów rowerowych. 


Rowery mowa, używana, pła- 

szcze, szlauchy, Jararki, jompki 

itp. wszelkie części składowa 

da rowerów poleca po Eo 
szych cenach 


M. Gertler 


N 


M 


EZ A na 


Kraków, Zwlerzynleoka 17, 


Pensyanat „LITHUANIA. 


Podwale L. 3 


Luepna Saczepańska. 


n Tu (ER GE |" uuęści » wartości | w jg części wartości 
i siemiapładów strączkowych | w 1y części wartości | Y "e | 
o sM ziarna i Ę 
z hreczki | "ho mama ha iarna 1, zilama 


1) Kukurudza będzie przyjmowana da ubezpieczania z wyłączeniem łodyg I liści, t. |. tylko sama zlarno baz podwyż- 


2) Chmiel i huraki cukrowa mogą hyć ubezpieczone po canle zakontraktowanej, ewantualnia po potrąceniu ko- 
Bztów dostawy, jeżeli zakontraktawano laco stacym kolejowa I 


fabryka. 


3) Przy ubazpieczeniu koniczyny nasiennej należy podać, który pokos ubezplacza elę na ziarno. 


4) Przy ubezpieczeniu kaniczu czerwonego na paszę, jeżell ma być utezpłaczony takża drugi pokas, musi być 
podany do ubezpieczenia addzielną pozycyą. 


Brzeżany, 
zany, Boleshów, Bolstowoe, | Buczacz. Rudzanów. Ceortków 
Ba Sarmis, Horodenka, Hu. 


Bojan, Czerniowce, Dorca, 
Watra, Gurahumora, Kimpo- 


fermac) 


Kierownik artyst. > 


PIERWSZORZĘWNY 


Zakład pogrzebowy. 
A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska |. IG, (sklep). 
Mieszkanie 1. 11. 


Bia mazamożnych daleka idące kotępstwa. 71 
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sTeatr Rozmaitościź 


w Parku Krakowskim 
PROGRAM nd 1 do 16 maja: 
% pito arent tora 
ajsławniejsi atleci imi! 

akt senzacyjny 
x Les 5 Ramoneurs 
J Nallepoży jużaki kwintet trams 


Charles Cherber 
Niezrówanoy ilazyoniata, p 
misty: 


F atnwiriol rylwa 
R aytan 


ände; Ty 


FARRA 
Rudaif Franzlak Kapel: 
Poczatek a godzinia B wi czorem. 


RWOOOOEROCOKOOGIOGGOCEK 


a nad cz gó ko 


K. RZĄCA T CHMURSKI 
w Krskowie przy aliay ów. Gertrudy L 4 


Największa w kraju Perae | 


R. PAWŁOWSKI 


w Krakowie, Rynek 18 


pelesa swo makomite, przez hefelarnio Í 
pratownia krawieckie wypróbowane | za najlepsze uznana 
maszyny do szycia | 

bilieaiu nawat dorównać nia megy. 


amma Gesniki raroyła sią darma i apłatują. n-mznaę 


Telefon BŁ. 
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Oświadczenie. 


Stwierdzamy niniejszem, że Członkam p. t. Centrali Zakupu dla urwędników 
i oficerów nie liczymy cen wyższych, aniżeli inaym naszym odbiorcom. Jest to wy- 
kluczonem z następujących powodów : 

Po pierwsza są u nas ceny stałe i z tego pewodu wszelkie nadwyżki i targi 
są wykluczone, 

po drugie Członkowie Centrali Zakupu dla agdekiw i oficerów kupują nie 
legitymując się uprzednio jako ezłonkowie Centrali Žaknpu, wobec czego wszelkie 
nadwyżk! są niemożliwe. 

dzielamy „Centrali Zakupu“ dla urzędników 1 afcerów pewnego rabatu, 

który wynagradza nam: 

1) Zwiększony obrót przez otrzymanie z całego kraju zamówień, które do- 
tychczas szły do Wiednia; 

2) Uwołnienie od wszelkiego del-credra; 531 

3) Wypłata gotówką. 
Czapllcki Karol, jubiler, plac Skład mebli 


Lauer Zygmunt, Braela Sperher, Bielizna, kra- 


Maryacki E. I. biurowych, Pałac Spinki. watki | t. d. Rynek gł. 
Ditmar R., SZ skład lamp, Maor K.. Skład futer, ul Grodz- Spółka LIC a Flory- 
Rynek 1 ka 34. ataka Ń 
n. E Friedl księgarnia, Ry- Motti Antoni, Zakład unitormów, W. Kiliskiawięz, T. Bętkowski, 
nek gł. Wiślna 8. w. Miśka, H. Sałrueidier, gor- 
GEE mi, ago obawia, Messer l, Maguzyn ubówia, ul, sety, Stradom. 
św. Ai WA Szawska 1. Schwarz Henryk, xonfekeya dam- 
Tamsez Q recki, naczynia ko- Nemetz H., Skład rowerów i ska, Grod 8. 


chenne, Rynek 9. 
Hochstim L, skład i fabryka 
kapeluszy, Floryañska 5. 
Hellmann Kohn i Sya, Magazyn 
ubrań, Rynek g 
Jakubawski M., Wyrosy z chid- 
skiego srebra, Sukienice. 
Janaczek & Ziemhlcki, Handel 
galanteryjny i papiern, Rynek. 
Lerlach Antoni, skład aparatów 


maszyn, Szowaka $. 

R. Pawłowaki, skład rowerów i 
maszyn, Rynsk 18. 

Pamm N., skład mebli, Rynek. 

Piotrowicz Stanisław, Wyroby 
rymarskie, Florymiska 8. 


Spira a. N, RER damskie, 
Plorynóska 18, 
Temaezkiewicz L. optyk i me- 
shanik, Floryańska 9. 
Tomaazawski Władysław, Skład 

Lamp i porcelany, Rynek 16. 
"| j pi Poman Drebner, Uniwersalny 
„Programe Pabryku tutek i bi-  Możawyn, P). Szczepański. 

» Wechaler J., skład gramofonów, 

Rapapart Teodor, Modne towa. | Grodzka 89. 


iotografcznych, Szewska 298. Ty, Grodzka 2n Warmuzsk |. i E. Boehenaki, 
Łujek Szczepan, skład mebli i Siufa Ludwik, Magazyn krewie- Zakład krawiecki, uliea Wie 
dywanów, Szpitalna 34. cki, Szewska 7. lopole 1. 


Centrala Zakupu dla urzędników i oñħcerów Kraków, Wrzeriiska L, 1. udzieła członkom swoim 

kredytu towarowego, hez procento. komdyktu, ręczycieła na dogodne spłaty w £4 ratach miosię- 

cznych. Centrala Zakupn dla urzędników i cficerów Kraków, Wrzesińska 1 dunosi pp. Kupcom 
krajowym, że konwertuje reehunki urzędników i ofcerów pod nader przystępneni warunkarni. 


LULU MAU 
Redaktor odpowiedzielny: Ludwik Szosap 
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Najznakomltsza motory ropne Warszawski. 


Niezawodne w biegn. 
Generalna zastępstwa 


Biuro techn. „Universum“, Kraków, Basztowa 19. 


Towarzystwa Udziałowego. 
Najtańsze w ruchn. 


Kule i Kręgle 
2 drzewa Lignum Sanctum 


REIMi SPÓŁKA 


Kraków, Rynek 37. 


MOWY 
I9 


Zakład dentystyczny I Lecznica dentystyczna dla 
malej zamożnych 


Dra med. J. Syropa 


w Krakowie, Plae WW. Świętych L, 10, | piętro, 
otwarta od 9—12 i od 8—6 
Telefon Nr. 781. 


Jeneraina ajencya dla Galicyi I ŚŚ 
Bukowiny otan zantępstwo A oo 
ackiego Tow. „LLOYDU" 


ibagoirotnia OTE: $ 


wje Kanady itd. 


=, Kto więc chca bi 
key A leo 


N 
DIAG a 
wie pod sars, A. Nowaka. 


